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Cena ogłoszeń: na 1-ej stro­
nie wiersz petitowym. 1.50 
na ill-ej stronie- 0.75 f 
na lY-ej stronie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za wiersz 
garmontowy — mk. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 
po mk. 7.50 od tysiąca.

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod N ° l-yin 
przy tli. Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon Na 298

Adres dla listów i depesz: 
* Iskra* Sosnowiec-

m

Cena namern H ten.
SOSNOWIEC. — wtorek 28 sierpnia 1917 roku. Rok VIII.

Prenum erata wynosi: Z odno 
gżeniem rocznie m, 21.60 — 
półrocznie m. 10.80-—kwar­
talnie m. 5.40-—miesięcznie 
m. 1.80 z przesyłką pocz 
tową l  m. 80 f. miesięcz­
nie. Cena numeru poje- 
dyńczego — 10 fen.

Redakcja otwarta od 8 rano 
do 7 wiecz, — Rękopisów na­
desłanych redakcja nie zwraca

Oddziały własne: w Będzinie 
ul. Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza M  6

R K I E M J l I M  POLITYCZNY, SPOŁECZNY I L I T E R A C K I
POD KIERUNKIEM WIKTORA MONSIORSKIEGO.

Gwarancja Banku Ziemiańskiego
D Ł A

Loterfl Legjondw Polskich
Dyrekcja Dobroczynnej Loterji Klasowej Legjonów Polskich, Wat- 

szawa, Marszałkowska Ńa 87, podaje do wiadomości, że 
B a n k  Z ie m ia ń s k i

przyjgf ceikowitq g w a r a n c j ę  za loterję Legjonów. 
B a n k  Z ie m ia ń s k i  

gwarantuje w zupełności kaucje kolektorów oraz w ygrane grających.

no „wszechrosyjskiego", prze­
ciwko czemu zaprotestowały 
polskie stronnictwa lewicowe. 
Na zjazd przybyło około 300 
delegatów.. Pierwszy referat wy­
głosił ks. Światopełk-Mirski p. t. 
„O Rosji i Polsce".

Sprawy pofcfcw.
Od kilku dni odżyły pogłoski 

o tworzącym się jakoby w Szwaj- 
carji „rządzie polskim", składa­
jącym się oczywiście z naszych 
dawnych ewakuowanych rusofi­
lów.

Idea „rządu" takiego, która, 
jak wiadomo, zrodziła się w 
głowie francuskiego ministra Al­
berta Thomasa podęzas jego po­
bytu w Petersburgu i rozm ów z 
tamtejszą endecją, jest dla zdro­
wego na umyśle polaka czymś 
tak potwornym, iż wykazywać 
absurdalność jej byotby rzeczą 
całkiem zbędną. Jest to zbyt 
przejrzysta i nieudolna intryga 
polityczna, zmierzająca za wszel­
ką cenę do tego wyłącznie, by 
zmącić i utrudnić w miarę sił 
organizowanie się Polski samęj 
w sobie. Ofiarą intryg, Łtakich 
zzewnątrz będzie każda próba 
.naszej państwowej trudności.

Ci, ęo uęiekli z Polski, nie 
chcą przyznać prawa polityczne­
go czynu — tym, co w niej zo­
stali i dziś trwają. 1 spór o to, 
kto ma mówić w imieniu naro­
du: my czy oni — przy łaska­
wej protekcji Ententy wznawiać 
się jeszcze będzie wielokrotnie. 
Zastanie on opinję w kraju za­
wsze na tym samym stanowisku,, 
Samozwańców nie uznamy nig­
dy... Ale sprawę polską, cele 
Polski i jej powagę ośmiesza to 
w oczach świata całego, fatalnie. 
Oprócz nas tylko operetkowa 
Grecja daje z siebie widowisko 
podobne. To pokrewieństwo sy­
tuacji nie jest zaszczytne.

„Kurjer Polski".

Zjazd polski 
w Moskwie,

SZTOKHOLM. (WAT). W Mo­
skwie nastąpiło otwarcie zjazdu 
organizacji polskich, zwołanego 
staraniem partji narodowo-de- 
mokratycznej. Zjazd przyjął mia-

o emeryturach; o programach; 
o wykładach geografji i historji 
w szkołach średnich; o ujedno­
stajnieniu regulaminu w szko­
łach średnich.

W sprawie o c h r o n  zjazd 
wypowiedział się: za zjednocze­
niem zarządu i kierownictwa 
ochron w Polsce; za reformą 
szkół dla ochroniarek z szero­
kim uwzględnieniem psychologji 
dziecka i hygieny; za podnie­
sieniem pensji ochroniarek; za 
wytworzeniem przy organiza­
cjach nauczycielskich sekcji 
ochroniarek.

Uchwały zjazdu u&uezyeieL 
skiego w Gzęstoehottie.

Zjazd nauczycielstwa ziemi 
piotrkowskiej na zebraniu ple­
narnym uchwalił wnioski treści 
następującej:

W s e k c j i  s z k ó ł  ś r e d ­
n i c h .  Gruntowna reforma 
średnich szkół żeńskich, ustale­
nie kilku typów szkół żeńskich; 
indywidualizowanie młodego po­
kolenia; nie niwelowanie różnic 
między dwiema płciami; prze­
kształcanie wielkiej liczby szkół 
żeńskich na 8-klasowe z łaciną 
jest niepożądane.

Wprowadzenie krajoznawstwa 
i nauki o Polsce współczesnej.

W kwestji koedukacji zjazd 
nie wypowiada ostatecznej opi- 
nji, gdyż nauczycielstwo nie po­
siada dostatecznych danyęh z 
własnego doświadczenia.

Utworzenie wyższych kursów 
pedagogicznych dla wychowań- 
ców szkół średnich, kandydatów 
na nauczycieli klas niższych.

Utworzenie komisji egzamina- 
cyjnej (dla eksternów).

W s e k c j i ,  s z k ó ł  p o ­
c z ą t k o w y c h .  Zjazd żąda 
niezwłocznego przejścia całego 
szkolnictwa w ręce władz pol­
skich.

Zjazd nawołuje nauczycielstwo 
do czynnego udziału w pracach 
stowarzyszeń współdzielczych i 
domaga się do programów se- 
minarjów nauczycielskich wpro­
wadzenia wykładów o koopera­
cji.

W formie d e z y d e r a t ó w  
przyjęto wnioski: o polepszeniu 
bytu nauęzyęieli; o wprowadze­
niu do szkół podręczników au­
torów polskich; o wycieczkach;

K r o n i k a .
Z Sosnowca.

Obchód Kościuszkowski w 
kołach Macierzy. Zarząd P. 
M. S., pragnąc ułatwić w kołach 
swoich zorganizowanie obchodu 
kościuszkowskiego w setną ro­
cznicę zgonu, postanowił prze­
słać do kół tekst odczytu O 
Kościuszce, zaaprobowany przez 
wydział pedagogiczny, wydać 
zbiór pieśni o Kościuszce, w 
porozumieniu z głównym komi­
tetem obchodu, portret do 
użytku szkół i uprzystępnić na­
bycie dla kół żetonów z podo­
bizną bohatera.

Informacji udziela biuro za­
rządu głównego P. M.S. (Krak.- 
Przedm. 7) w Warszawie.

Tournee artystów teatru 
Polskiego. Piszą do nas:

Artyści teatru Polskiego, wró­
ciwszy z pierwszej wycieczki 
artystycznej z Ciechocinka, Wło­
cławka i Kątna, gdzie ich wy­
stępy doznały wielkiego powo­
dzenia, — wyruszają w tych 
dniach w dalszą podróż do 
Częstochowy, Sosnowca, Będzi­
na, Zawieręia i Dąbrowy. Re­
pertuar złożony jest ze znako­
mitych sztuk wybitnych autorów 
współczesnych, jak: „Żabusia"
— G. Zapolskiej, „Szczęącie 
Frania" — Perzyńskiego oraz 
„Miłostka" i „Kolacyjka" — 
Sęhnitzlera. W wycieczce ar­
tystycznej udział biorą pp.: S. 
Broniszówna, J. Ordężanka, T. 
Bohdanska, C. Filipowiczówna 
oraz pp.: K. Benda, Al. Bogu­
sławski, Br. Oranowski, S. Ja ­
nowski i H. Filipowicz ze zna­
komitą artystką, Marją Przybyłko- 
Potocką na czele.

Stowarzyszenie lokatorów, 
inicjatywa powołania do życia

Stowarzyszenia lokatorów zna­
lazła odgłos w szerszych ma­
sach społeczeństwa, odpowie­
dni statut zostanie niebawem 
przedstawiony odnośnym wła­
dzom do zatwierdzenia.

Odczyty. Kilka instytuęji w 
mieście krząta się około zorga­
nizowania szeregu odczytów w 
nadchodzącym sezonie jesien­
nym.

Przemytnicy w opałach. W
tych dniach nocą policja miej­
ska rozstawiła posterunki na 
łąkach pomiędzy Radochą a b. 
kordonem po za ulicą Dębliń­
ską. Rezultatem tego zarządze­
nia było porzucenie przez prze­
mytników dwóch pak, zawiera­
jących krochmal, który skonfis­
kowano.

Dostarczanie miodu. W tych 
dniach kobiety wiejskie obcho­
dziły mieszkania prywatne, pro­
ponując nabycia miodu, na któ­
rego kupno nie mógł sobie 
każdy pozwolić, ponieważ cena 
wynosiła tylko 10 marek za 1 
funt.

Z ulięy. Przedsiębiorca miej­
ski przystąpił do robót około 
przebrukowania ulicy Modrze­
jewskiej od Kościelnej w kie­
runku Ostrej Górki i Policyjnej. 
Jednocześnie z wykonaniem tych 
robót właściciele domów przy 
ulicy Policyjnej przystąpili do 
naprawy chodników.

Drobnych nie brak. Od kii- 
ku dni zjawiły się na rynku 
naszym w dużej ilości półmar- 
kówki srebrne.

Jeszcze... „herbata". Co­
dziennie prawie czytamy o od­
kryciu napojów, które mają za­
stąpić prawdziwą chińską herba­
tę. Obok kwiatu wrzosu, jak 
donosi „Beri. Tgbl.“, najlepszy 
napój dają skorupy orzecha 
włoskiego. Na litr herbaty zużyć 
trzeba łupiny z 8 orzechów wło­
skich, które należy gotować 
4—5 minut. -

Kolor ciemnożółty przypomi­
na herbatę, a smak ma. być 
bardzo dobry.

Kursy rzemieślnicze
Ch. T. D,

W dniu 27 sierpnia b. r. 
otwarte zostają zapisy mło­
dzieży rzemieślniczej na wy­
działy: techniczny, piekarski 
i handlowy Kursów rzemieślni­
czych.

lap isy  te potrwają dni 4 i

odbywać się będą w lokalu 
Kursów (wyższa 8-io ki. szko­
ła realna im. Staszyca, gmaoh 
ch. T-wa dobroczynności przy 
ul. Zygmunta), wr godz. od 6 
do 9 wieczorem. Konieczną 
jest rzeczą, aby w dniach 
tych i godzinach zgłosili się 
do zapisu wszyscy, zarówno 
dawni słuchacze z posiadany­
mi cenzurami, jak i nowu, 
pragnący uczęszczać na Kur­
sy, kandydaci.

Opłata za naukę na wydzia­
le technicznym wynosi za se­
mestr (pół roku) mk. 8 i win­
na być uiszczoną z góry przy 
zapisie, przez samych słucha­
czów lub ich majstrów. W ra­
zi© niemożności uiszczenia 
opłaty, petent winien złożyć 
odpowiednie do zarządu Kur­
sów piśmienne podanie, z proś­
bą o całkowite lub częściowe 
zwolnienie go od opłaty. Opła­
tę za wydział piekarski sto­
sownie do umowy, wnosi cał­
kowicie cech piekarski w Sos­
nowcu.

Na wydziale technicznym 
wykłady, jak dawniej, odby­
wać się będą we wszystkie 
dni powszednie tygodnia od 
godz. 7 do 9 wieczorem, na 
wydziale zaś piekarskim — 
dwa razy tygodniowo: w czwart­
ki od g. 4 do 7 i w niedzielę 
od 3 do 6 po południu. Na 
wydział piekarski przyjmowa­
ni będą wyłącznie uczniowie 
i czeladnicy piekarscy, pole­
ceni przez miejscowy cech 
piekarski.

Otwarcie wydziału handlo­
wego dla uczniów handlowych, 
odbywających praktykę w 
sklepach 1 przedsiębiorstwach 
handlowych, uzależnione jest 
od ilości kandydatów, prag­
nących korzystać z tej gałęzi 
wiedzy. Synowie miejscowych 
i okolicznych drobnych kup­
ców oraz praktykanci handlo­
wi, pragnący uczęszczać na 
ten wydział, winni przede- 
wrszystkim zapisać się na li­
stę, praktykantów w miejsco­
wym Stowarzyszeniu kupców 
polskich i przez toż Stowa­
rzyszenie być zaleconymi, 0 
ile dostateczna ilość kandy­
datów na kurs handlowy po­
zwoli na jego otwarcie, wszel­
kie warunki omówione zosta­
ną z zarządem Stowarzysze­
nia kupców. Program nauk na 
wydziale handlowym zastoso­
wany zostanie mniej więcej 
ten sam, jaki istnieje na niż
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szych kursach handlowych 
warszawskich.

Uważamy, że obowiązkiem 
obywatelskim i patriotycznym  
szanujących się i swój zawód 
pp. majstrów i przełożonych 
je s t dopilnowanie, aby p ra k ­
tykująca u nich młodzież obo­
wiązkowo uczęszczać m usiała 
na otwarte dla niej Kursy.

Z Będzina.
W spraw ie obchodu Koś­

c iu szkow skiego . Prasa miej­
scowa w swoim czasie podała 
wiadomość, że inicjatywę urzą­
dzenia uroczystego obchodu 
Kościuszkowskiego zamierza ująć 
w swoje ręce Klub obywatelski. 
Tymczasem dowiadujemy się, 
że pewna grupka omawia już, 
pomimo ferji wakacyjnych i 
nieobecności wielu przedstawi­
cieli różnych organizacji poli­
tycznych i społecznych w Bę­
dzinie, szczegóły tej uroęzystoś- 
ci. Wobec tego uważamy za 
wskazane zauważyć, że poczy­
nania takie są przedwczesne i 
niewłaściwe. Uroczystość Koś­
ciuszkowska obchodzi całe spo­
łeczeństwo i winny w niej wziąć 
udział wszystkie poważne orga­
nizacje polityczne i społeczne, 
które właściwie koncentrują się 
w Klubie obywatelskim. Sprawa 
ta będzie omówiona na wiel­
kim zebraniu, zwołanym w tym 
celu przez Klub Obywatelski w 
najbliższym czasie.

Kradzież zboża. W piątek d. 
24 b. m. niewykryci złodzieje 
ukradli p. jStefanowi Piechowi- 
czowi 3 korce żyta, które znaj­
dowało się w stodole, gdzie po 
omłóceniu miało być jeszcze 
przewiane.

D w nram i?"-—  ' T. Manja
'iprezen- 
ez tego

  wyo „pomyKa", znajduje
naśladowców i u ńas. Pewien 
tutejszy przedsiębiorca poczty 
pantoflowej, — trzymając pew­
nego rozmówcę za klapę od 
surduta, raz występuje jako 
wpływowy uczestnik P. P, S .,— 
to znowu za chwilę pogrąża 
swoich przeciwników jako P. N. 
N. Zmiana szyldu jest zależna 
od tego z kim się mówi i co 
kto woli.

Z D ąbrow y.
Surogaty tytun iow e w tra­

fikach. Sprzedaż ziół tytunio- 
wych została już wyraźnie i ofi­
cjalnie dozwoloną w rządowych 
trafikach. Surogatami tymi są: 
listki róży, rumianek, koniczyna, 
jałowiec i t. p. W myśl rozpo­
rządzenia ministerjum finansów, 
surogaty tytuniowe, o ile nie za­
wierają substancji szkodliwych 
dla zdrowia, mogą być dopusz­
czone do sprzedaży w trafikach.

O trucie esen cją  karbolową.
Ostatnimi czas mamy do za­

notowania wypadki samobójcze, 
wśród ludzi starszych. Niedaw­
no otruł się starzec 64-letni, w 
piątek znów również esencją 
karbolową otruł się 61-letni mie­
szkaniec Dąbrowy, właściciel do­
mu, p. Hipolit Rydzy.

Mimo natychmiastowejjpomo- 
cy d-ra Niepielskiego R. zmarł 
po dwudziestominutowych mę­
czarniach. R. dwukrotnie usi­
łował popełnić samobójstwo raz 
przez powieszenie, lecz dzięki 
policjantowi został uratowany i 
po raz drugi, zażył trucizny, lecz 
również bezskutecznie; dopiero 
trzeci zamach na życie udał się 
desperatowi.

Na gorącym  uczynku. Poszu­
kiwana od pewnego czasu za­
wodowa złodziejka Stuczeń, zo­
stała nąreszcie w piątek przyła­
pana i to na gorącym uczynku. 
S. dobrawszy ,się do mieszkania 
państwa G. na ul. Sienkiewicza, 
skradła parę żółtych bucików. 
Kradzież spostrzegli fdomownicy 
i złodziejkę przyaresztowali. Stu 
czeniowa jest mieszkanką Czela­
dzi i do nas zjawia się na „go­
ścinne występy", Amatorka cu­
dzej własności ‘odsiaduje teraz 
w areszcie do czasu wytoczenia 
jej sprawy.

ftó&te ttiejei.
Z denerw ow anie. „Kur. Warsz" 

pisze:
Ciągłe podnoszenie cen, szcae- 

gólnie w dziale spożywczym, 
doprowadza coraz częściej do 
ostrych, niemiłych scen między 
nabywcami a sprzedawcami.

Ostatnimi czasy zdenerwo­
wanie powiększyło się przez 
spekulację z „dziurkami" w 
banknotach. Banknotów rosyj- 
syjskich jest w obiegu coraz 
więcej, ale sklepy zwłaszcza spo­
żywcze, przyjmują np. 5 rublów- 
kę za 4 rb.

Zdenerwowanie na tle wyzy­
sku doprowadza do tego, iż w 
niektórych sklepach spożyw­
czych klijenci często zachowują 
się brutalnie wobec właścicieli- 
wyzyskiwaczy, co oęzywiście nie 
pozostaje bez odpowiedzi i wy­
twarza częstokroć mocne djalo- 
gi i przykre zajścia.’

Kara śm ierci za podpalenie
„Grodnaer Ztg." donosi, że sąd 
połowy w Grodnie rozważał 
sprawę żebraka Ignacego Chwi- 
rynowicza, lat 36 oskarżonego o 
to, że gdy mu odmówiono no­
clegu we wsi Komatowie, przez 
zemstę wieś podpalił, przyczym 
najwięcej ucierpiał gospodarz 
Zydorczyk. Pożar zdołano uga­
sić po spaleniu się 3 domów 
mieszkalnych, stajni i spichrza, 
inwentarza, zboża i bydła. Sąd 
skazał podpalacza na śmierć. 
Wyrok został wykonany.

O ryginalny ślub. W Zbra- 
chlinie w Nieszawskim, odbył 
się ślub 83-letniego starca, oby­
watela m. Nieszawy, Sznajdra, 
z 19 letnią panną. Przed kilku 
miesiąęami pan „młody" pocho­
wał 2 żonę.

Z  żałobnej karty. W środę 
ubiegłą zmarł w sanatorjum dr. 
Dłuskiego w Zakopanem na gru­
źlicę płuc utalentowany artysta 
dramatyczny Edmund Weychert, 
znany i u nas, w Sosnowcu.

Z Konina donoszą do „J. 
Wort", że sjoniści w Koninie 
ehęieli urządzić wiec w bóźnlcy- 
bethamidraszu, czemu sprzeci­
wili się ortodoksi, twierdząc, że 
świątynia nie jest odpowiednim 
miejscem na wiec. Gdy nade­
szła godzina wiecu, ortodoksi 
zamknęli się w bóżnicy. Sjoni­
ści przyszli z siekierami i otwo­
rzyli ją. Wtedy ortodoksi, dla 
przeszkodzenia odbycia wiecu, 
czytali głośno „talmud". Sjoniś­
ci zawołali: „Spokojnie ma być, 
bo inaczej wszystko wyleci w 
powietrze!" Gdy ortodoksi nie 
usłuchali, sjoniści ■. razem z na­
cjonalistami rzucili się na nich 
i pobili ciężko. „Wyglądało to 
— pisze „J. Wort“ — jak zor­
ganizowany pogrom czarnose­
cinny".

WOJNA ŚWIATOWI. Nie cofnę się przed hiczym w 
imię zbawienia ojczyzny od zgu­
by, której przyczyną jest podłe 
postępowanie -zdrajców i tchó­
rzów. Rozkaz ten przeczytać we 
wszystkich rotach i t. d.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. Z głównej kw ate­

ry  donoszą:
Zachodnia widownia wojny. 
Grupa wojsk. ks. Rupprehta.

We Flandrji ogień artylerji 
osiągnął większe napięcia ty l­
ko na poszczególnych odcin­
kach. Podejmowane w wielu 
miejscach przez anglików wy­
cieczki wywiadowcze zostały 
udaremnione. Na przedpolu 
naszych pozycji na zachód od 
Le Catelet doszło do żywszej 
akcji bojowej arty lerji i walk 
piechoty o znajdujące się tam 
fermy.

St. Quentin znów było ostrze­
liwane przez francuzów, któ­
rych ogień, wywołał nowe po­
żary.
Grupa niem. następcy tronu.

W zdłuż Aisn’y  ogień wzma­
gał się kilkakrotnie. Oddziały 
francuskie, które po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim  
w darły się do naszych prze­
dnich linji na południowym 
zachodzie od Pargny, zostały 
w yparte szybkim przeciw kta- 
kiem.

Działalność bojowa na za­
chodnim brzegu Mozy zmalała 
w porównaniu z ostatnimi 
dniami.

Przeciwnie zaś — na wschód 
od rzeki ogień arty lerji znów 
był bardzo silny. Biły nieprzy­
jacielskie ponownie atakowały 
ze wzgórza 344 (na wschód 
od Samogneux) w kierunku 
północnym, zostały wszakże 
przy pomocy ognia działowe­
go i w walce zbłiska odparte,

Dzisiaj rano rozwinęły slą 
walki pod Beaumont.
W schodnia w idow nia wojny.

Pod Dźwińskiem, Baranowi­
czami, Tarnopolem i nad Zbru- 
czem, o także na wielu odcin­
kach frontu karpackiego trw a 
żywa działalność ogniowa i 
drobne starcia oddziałów prze­
dnich.

Front m acedoński.
Na północy od Monastyru 

dokonaliśmy pomyślnego na­
głego wywiadu.

Na północnym wschodzie od 
jeziora Dojran straże bułgar­
skie odparły silne oddziały 
angielskie.

Francuzi nad Isonzo.
KARLSRUHE. Dziennik „Ita­

lia" donosi: Wojska francuskie
walczą na froncie Isonzo ramię 
przy ramieniu z Włochami.

Według „Meagero" na Kar- 
ście walczą bataljony strzelców 
francuskich.

Odpowiedź państw 
centralnych.

BERLIN. „Vossische Zeitung" 
donosi:

Dzienniki donoszą, że odpo­
wiedź państw centralnych na 
notę pokojową papieża nastąpi 
w ciągu dni najbliższych, jak 
tylko zakończone zostaną toczą­
ce się w tej sprawie pomiędzy 
rządami niemieckim, a austrjac- 
ko-węgierskim, układy.

W. ks. Michał 
Aleksandrowicz,

SZTOKHOLM. W związku z 
zesłaniem cara wraz z rodziną 
do Tobolska, w Petersburgu 
krążą pogłoski, że wielki książę 
Michał Aleksandrowicz będzie 
wydalony z granicy Rosji i wy- 
jedzie do Angiji.

„Ruskoje Słowo" dowiaduje 
się, że w. ks. otrzymał istotnie 
zaproszenie od wysoko posta­
wionych osobistości angielskich, 
ale odpowiedział, że nie opuści 
Rosji, dopóki przyszła konstytu­
anta nie określi jej ustroju pań­
stwowego. ’

Rozkaz generała 
Korniłowa.

SZTOKHOLM. (WAT). Otrzy­
mane tu z Petersburga ostatnie 
dzienniki rosyjskie zamieszczają 
następujący rozkaz głównego 
dowódcy armji gen. Korniłowa:

Po otrzymaniu od dowodzą­
cego 11-stą armją doniesienia o 
tym, że żołnierze powierzonej 
mu armji pozwolili sobie w 
chwili opuszczenia Tarnopola na 
rabowanie mienia, gwałcenie 
niewiast i dzieci, zabijanie Ispo- 
kojnych obywateli i swoich to­
warzyszów, wydałem rozkaz co 
do rostrzeliwania podobnych 
łajdaków bez sądu.

W wykonaniu tego rozkazu 
wyznaczone specjalne oddziały 
rozstrzelały 14 łotrów na miej­
scu przestępstwa. Komunikując 
o tym armjom zostającego pod 
mymi rozkazami frontu dodaję, 
że wydałem rozkaz strzelania 
bez sądu 'do wszystkich tych, 
którzy będą rabować, gwałcić i 
mordować zarówno spokojnych 
mieszkańców, jak swych towa­
rzyszów, wydałem rozkaz co do 
rozstrzeliwania tych, co nie wy- 
konywują rozkazów bojowych w 
chwilach decydujących o losach 
ojczyzny, wolności i rewolucji.

Drobna ogłoszenia j
Z n n u i n r l l t  k łopo tów  dom ow ych 

f J U l f U U U  sp rzed am  la b  w y d z ie r­
ż a w i? , e w e n tu a ln  e w ezm ? 1 0 0 0 6  n a  I 
Dom z b u dynkam i, o g ró d , łą k a  8 0 0  p rę ­
tó w  o g ro d zo n e , sad z a w k ę  z rybam i, w oda, 
rz e k a  B ry n ica  z ła z ien k a m i, ta k  zw ane 
ła z ie n k i S o sn o w ie c k ie  G łębokość g ru n tu  
o s try  p ia se k  ro z k ła d a  s ię  n a  t r a y  tz ą ć o i:  
g lin ia s ty ,  do fa b ry k a c ji do pap  i  be tonów  
o ra z  to r f  g ru b o ś c i m e tr a  S ą s ia d u ją c y  z 
p ó łn o cn e j s tro n y  z ogrodem  R en a rd a , 'połu­
d n iow a  s tro n a  n iem ieck a , na  w sch ó d  i  z a ­
c h ó d  g o sp o d a rze , od k tó ry c h  d okup ić  m o­
żn a  do 8  m o rg ó w . M iejscow ość obok n o ­
w ego  K a to w ick ieg o  m o s tn  i  z n lisy  S t a ­
r e j .  T ra k ta o je  p rzez  a d m in is tra c ję .

Kapustę białą
6 .^ 0  za  pnd. 0gr(5d A .  K rn s z e z y a sk i B ędzin  
M o d rze jew sk a .

Potrzebni zdo ln i ś lu s a rz e  i  
uczn iow ie  do te rm i 

nn . Z ak ład y  M echan iczne J .  K ru szy ń sk i 
W ie jsk a  5 - .

Okazyjnie do sp rz e d a n ia  różne 
m m  m eb le  i p rzed m io ty  f

d o m o w eg o  u ż y tk u , ram y  do s u sz e n ia  fi­
ra n e k  i fo r te p ja n  M ałeck iego . W iadom ość ,! 
u l .  S ta ro so sn o w iec k a  2 3  l  p ię tro ,  ; 
g d z ie  p ie k a rn ia  p . P e u c k e ra ,

Żaninał C hłopczyk  sze ś o io le tn i Ta 
h u J J I I t q i  ,jZj 0 ni,r a n y w  s ło m ian y  
Ł sp e ln sz  w  c z a rn ą  b lu zeczk ę  i  p o p ie la te  
sp o d en k i b jjso. P ro sz ę  o d p ro w ad z ić  z a  w y ­
n a g ro d z en iem  u l.  D an iłow ska  do B itn e ra .

O j f A U f n y  w y k w a lif ik o w a n i p o trzeb n i 
vPA W W W W jy z a ra z  do w a r s z ta tu  na  k o l. 
S a tu rn . Z a robek  s ta ły .  W ynag rodzen ie  d o ­
b re .

Potrzebny pom ocnik  sk lepow y  do 
_  S to w a rz y sze n ia  S po­

żyw czeg o  W alco w n i M iiow ice.

Sprzedam
w ieck a  12.

m ag ie l z b la te m  m a r­
m urow ym  S ta ro s e s n o .

8*l(iasowc gimnazjum żeńskie ■ %

P olskiej H acieazy S z k o iie j
w S O S N O W C U  

(dawniej J. SIW IKOW EJ)
z prawami filologicznych szkół męskich przyjmuje 
zapisy nowych kandydatek codziennie od godz. 10 do 
1 po poł. od d. 25 sierpnia do d. 4 września włącznie.
Egzam iny w stępne rozpoczną s ię  d. 5 w rześnia. 

Pczątek lekcji dn. 10 w rześnia.
9 Ł  W czasie wakacji Kaneel.Szkoły jest o tw arta  we wtorki rano od g . 10 do 12.
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"8-kl. Gimnazjum żeńskie"
w  W Ą M M ®  W 1 M
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Zapisy od 10 cj do 12-ej i od 4-ej do 6 ej, 
E gzam in ^  dn. 3 0  s ie  pnia.

®  —. 8-ma klasa jako kurs przygotowawczy do matury.

— e # # — — --------« j
Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsforski.

1st pozwoleniem cenzury niemieckiej mu Sosnowca.
Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego,


